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Jutro, ŚŚ. Narcyza B. i Euzebji P. M. 
Pojutrze, ŚS. Zenobiusza i Zenobji.

— Jutro , w Kościele . po.-Paulińskim Śgo DUCHA, 
odprawioną zostanie przed Ołtarzem Śgo R a f a ł a ,  so ­
lenna Wotywa, na cześć tegoż Świętego.

— Komisja L ikw idacyjna  w  Królestwie Polskiem, poda­
je  do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwida­
cyjne: w ilości rs. 28,680 kop. 66, przypadające na mocy rozpo­
rządzen ia  Komisji z dnia 13 (25) Październ ika Karolowi 
i  A nnie Sokołowskim, właścicielom dóbr Lgota-M urowana, 
położonych w G uberaji R adom skiej Powiecie Olkuskim t*mi- 
n ie  Lgota-M urowana, w ysłane zostało do Kasy Powia o- 
wej w Kielcach celem wypłaty komu należy; — w

Pow iatow ej w W arszaw ie celem wypłaty, komu należy ,— 
w ilości rs  1,714 kop. 17, przypadające na mocy rozporządze­
n ia  Komisji ź dnia 13 (25) Października, K arolow i R ozdej- 
czer właścicielowi dóbr Krzyszkowice, położonych w Gu- 
b e rn ii W arszawskiej Powiecie W łocławskim, Gminie W ym y- 
słowo wysłane zostało  do Kasy Powiatowej w W arszawie 
celem ’ w ypłaty  kom u należy.______________ (D. W ar.)

— W Piątek d. 15 (27) Października, A dm inistra­
to r  Dyecezji Warszawskiej Xiądz Rzewuski, z rozpo­
rządzenia Rządu, wydalony został z Warszawy i wy- 
słauy na mieszkanie do m iasta Astrachania, przezna­
czonego dlań na miejsce stałego pobytu. Środek ten, 
z którym  Rząd ociągał się do ostatecznej konieczno­
ści w nadziei, że Xiądz Rzewuski zdoła wreszcie le­
piej ocenić obowiązki, które godność jego nań w kła­
da wywołany został uporem, z jakun A dm inistrator 
przez cały ciąg swego zarządu Dyecezją, bezustannie 
sprzeciwiał sie wprowadzeniu w wykonanie wszel­
kich rozpórządzeń rządowych, posuwając się do wido­
cznej i systematycznej opozycji, jak  bezowocnej,j tak  
niezgodnej z dobrze zrozumianemi interesam i sam e­
go Kościoła. Dążeuie to jawnie wykazało się przy 
samem objęciu przez Xiędza Rzewuskiego zarządu

*W tym czasie, który, jak  wiadomo, odznaczył się
najnierozsądniejszą i najw ystępniejszą agitacją, był
dany z Warszawy całemu krajowi godny politowania 
przykład 'mniemanej kościelnej żałoby, która miała 
tylko ułatwić ruch rewolucyjny i podburzyć naród 
nrzeciw prawej władzy. X. Rzewuski uporczywie 
sprzeciwiał się jak  zdjęciu żałoby, tak  i przywróceniu 
dzwonienia w Kościołach Dyecezji Warszawskiej, do­
browolnie przyjmując na siebie ciężką odpowiedzial­
ność i  solidarność w występnych działaniach wrogów 
porządku. Gdy bieg wypadków sam przez się zmu­
sił Adm inistratora Dyecezji Warszawskiej do zanie­
chania tych manifestacji rewolucyjnych, które zresztą 
stawały się uciążliwenii nictylko dla całej ludności 
k raju, lecz i dla samego Duchowieństwa, a stopnio­
wo ustalający się porządek rozwiał występne marze­
n ia ,— A dm inistrator Warszawski nic zrozumiał, nie­

stety, tej pojednawczej roli, k tóra tylko mogła przy 
tych okolicznościach być odpowiednią jego powołaniu 
duchownemu i ciągle trwając w nieuległości rozpo­
rządzeniom rządowym, nie odstępował i nadal od po­
przedniego sposobu swych działań, nie zwracając uwa­
gi na dawane mu przestrogi. Nie poprzestając na 
systematycznem sprzeciwianiu się w interesach d u ­
chownych, o ile takowe mogły obchodzić rząd, X. Rze­
wuski nie cofał się przed bezpośredniem i jawnem 
przekroczeniem zasadniczych praw państwa. I ta k p o -  
m iędzyinnemi, wbrew wyraźnemu pod tym względem 
ostrzeżeniu, jakie mu udzielono, nietylko że się nie 
uchylił od bezpośrednich stosunków z Nuncjuszem 
dworu Rzymskiego w Wiedniu, lecz nadto otrzym a­
wszy od niego, bez pośrednictwa rządu, rozporządze­
nie dotyczące interesów duchownych w Królestwie, po­
ważył się, według własnego zeznania, dnia 16 (28) 
Sierpnia roku bieżącego samowolnie i bez wiedzy rzą ­
du przesłać kopie z takowego rozporządzenia, przez 
niego samego zalegalizowane, do Konsystorzy innych 
Rzymsko-Katolickich Biskupów i Administratorów 
Dyecezji w Królestwie. Okoliczność ta, stanowiąca 
wyraźne i rozmyślne przekroczenie wszelkich obowią­
zujących w Królestwie praw, poczynając od dekretu 
Króla Saskiego Xiecia Warszawskiego z d. 16-go (28) 
Lipca 1808 r. do Ukazu Najwyższego z d. 6 go (18) 
Marca 1817 r., które wielokrotnie były potwierdzane 
przez inne jeszcze postanowienia, nie mogła być po­
zostawioną bez uwagi i przepełniła miarę wszelkiej 
cierpliwości, której zachowywanie względem Xiędza 
Rzewuskiego, rząd przez długi czas przyjmował za 
zasadę.

Niezależnie od tej zbyt ważnej okoliczności, k tó ra  
była największym i stanowczym powodem do usunię­
cia A dm inistratora, ten ostatni zdołał wkrótce potem 
i w interesach duchownych odznaczyć ostatnie dni 
swego pobytu w Warszawie, innem nie mniej wyra- 
źnem przekroczeniem ostatnich postanowień rządo­
wych, zarządziwszy w jednym z klasztorów W arszaw ­
skich dokonanie, przez same osoby zakonne, n iepra­
wnych wyborów na urzęda klasztorne, zam iast aby 
sam wybrał osobę zaufaną i przedstawił takową do 
zatwierdzenia rządu, a to stosownie do art. 30 Naj­
wyżej zatwierdzonych w dniu 22 Listopada (4 G ru­
dnia) 1864 roku przepisów co do sposobu utrzym ania 
i zarządu klasztorów Rzymsko-Katolickich. Wybór 
ten zarządzony przez A dm inistratora wbrew stano­
wczemu i świeżo wydanemu prawu, był rozmyślnie o- 
toczouy wgzelką możliwą w tym wypadku uroczysto­
ścią, jak  to wykazało wyprowadzone w tym przed­
miocie śledztwo.

Świeży przykład nieunikniony skutków, jak ie  
niezawodnie pociąga za sobą samowolne przekrocze­
nie przepisów, posłuży ku większemu umocnieniu n ie ­
naruszonej mocy prawa, dla wszystkich równego i d la
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wszystkich obowiązującego; wzmocni zarazem i wpływ 
całej rozsądnej części Duchowieństwa, która uznając 
mylność i występność ostatniego ruchu rewolucyjnego, 
zdołała już przekonać się o tem —jak są ściśle połą- 
«ąone z sobą godność i korzyści Kościoła z uszanowa­
niem przez same Duchowieństwo prawego rządu 
i  z poddaniem się istniejącym prawom. Kapitule W ar­
szawskiej, która obecnie obejmuje czasowy zarząd 
Dyecezją, pozostaje dać dowody, że doświadczenie 
czasów minionych nie pozostało dla Duchowieństwa 
Rzymsko-Katolickiego bez skutku; a dowieść tego ła ­
two, wyborem na Administratora godnego kandydata 
który mógłby byc zatwierdzony przez rząd, co już 
i zostało poleconem Kapitule przez Dyrektora Głó­
wnego Spraw Wewnętrznych i Duchownych, w ścisłem 
zastosowaniu się do art: 9 Ukazu Najwyższego z dnia 
6 (18) Marca 1817 r.

Co się zaś tyczy Xiędza Rzewuskiego, rząd, wyda­
lając go do dalekiego lecz ciepłego kraju, przez wzgląd 
na jego godność i wiek, zabezpieczył temu Prałatowi 
środki przyzwoitego utrzymania w nowem miejscu 
jego pobytu, gdzie tenże będzie corocznie pobierał 
pensję w tym samym stosunku, jaki, według obowią­
zujących obecnie etatów, oznaczonyn jest dla Suffra- 
gana Warszawskiego. (Dz: War:).

— Uroczyste otwarcie mostu na Wiśle pod Wło­
cławkiem, odbędzie się dnia 17 (29) b. m. w Niedzie­
lę, w obecności JW. Hrabiego Namiestnika. (D. W.)

Dozór Bóżniczy OkręgówWarszawskich.— Podaje do 
wiadomości, iż w ciągu miesiąca Września r. b. wpły­
nęło do Kassy Dozoru Bóżniczego: Tytułem ofiar 
dobrowolnych, od PP. Judki Tokar rs. 100; Eizyka 
Steinszneider rs. 10; Rafała Szpringer rs. 15 kop: 50; 
Lewka Brockiego rs. 25; Naftala Korngold rs.2 k. 91; 
Wolfa Ornstein rs. 1; Pejsacha Globus kop: 81; Her- 
sza Jarmałowicz rs. 10; M. Folman rs. 1 k. 8; Abrama 
Zerasz kop: 27; Zelmana Lipstein kop: 27; Mordki 
Gelbbrun kop: 41; Maryema Majde kop: 41; Pinkusa 
Nusbaum kop: 21; Moszka Fenigstein kop: 9; Lewka 
Rechtleben kop: 9; Noacha Feigenbaum kop: 9; S. S. 
rs. 1. Ze skarbon przy ucztach weselnych i innych 
uroczystościach kursujących, za pośrednictwem upro­
szonej, P. Rozalji Korngold rs. 10k.25, ogółem wpły­
nęło rs. 179 k. 39 prócz innych stałych ofiar i skła­
dek perjodycznych, na cele dobroczynne wnoszonych.

yrnże terminie udzielono wsparcia pieniężne, tak 
z wpływów powyższych ofiar, jakoteż z innych fundu- 

ow podług złożonych już Magistratowi wykazów: a) 
I)oduPadłyin w liczbie osób 39, rs. 113 k. 

r t  PW urn ! m z-a obr§bein szpitala 21, rs. 17 k. 80; 
lfi S t ? * 175’ rs- 86 k. 80; d) Położnicom
ei liWiVh ma’,- 1 eŁ ^ atnkom za karmienie dzie­ci ubo0ich rodziców 8, rs. 10 korr 80- Posłnffaia-
cym chorym za obrębem S z p i ta l i  rs 5 k 45VV ra ­
zem wspierano osób 154, rs. 244 kon 70>/ -  Pre- 
zydujący, M. Junghertz. -  S e k re ta rz ^  ForeU.

(Dz- Wsrsz*)
-  W tych dniach ukazało się w handiu xięgarskim 

dziełko, które dla swej użyteczności zasW uie na 
wzmiankę. Dziełkiem tym jest Katechizm ° Chemii 
i  Geognozji Rolniczej, Professora F. W. Johnstona; 
przetłomaczony na język Polski przez P. Romana Pa-

cewicza, Nauczyciela Szkół. Zadaniem tej książki jest 
popularne wyłożenie, w pytaniach i odpowiedziach, 
najważniejszych przemian chemicznych, jakim ulega­
ją rośliny i zwierzęta za życia, jak niemniej i po roz­
wiązaniu tegoż życia. Zamieszczony jest także opis 
pierwiastków składających rośliny, oraz rozbiór che- 

ro^*L1 uPraw'anyeh w gospodarstwie rolnem; 
rozbiór różnych gatunków ziemi i różnych nawozów. 
Mnostwo szczegółów dotyczących uprawy gruntu i ho­
dowli różnej trzody, a przytem wiele ciekawych i nau­
czających wiadomości o życiu roślin, czyni tę książkę 
bardzo użyteczną dla każdego. Dodać tu należy, iż 
dziełko to z wielkim talentem skreślone, przez każde­
go z łatwością zrozumiane być może; a cena bardzo 
przystępna k. 3 7 '/2 (zł: 2 gr: 15), ułatwia jego nabvde. 
Drzeworyty dokładne starannie wykonane, uzupełniają 
treściwe objaśnienia.

— Czytelnia Polska, Francuzka i Niemiecka Mi­
chała Friihlinga, w gmachu Teatralnym, na rogu ulic 
Senatorskiej i Nowo Senatorskiej pod filarami, ciągle 
zostaje pomnażaną najnowszemi dziełami. W tych 
dniach nawet oglądaliśmy nowo przybyłe znowu wa­
żne nowości, jako to: Le Maudit; La Religieuse; Le 
Jesuite i Le Moine p a rL ’Abbć; La San Felice, par Du­
mas; Cesar, par Napoleon; jako też Cesar, p. Dumas. 
Wszystkie te dzieła, znajdują się już w abonamencie, 
można więc tanim kosztem przeczytać, nie potrzebu­
jąc koniecznie tak drogich dzieł nabywać. Abonament 
zaś przyjmuje się jak to już niejednokrotnie wspomi­
naliśmy, bez złożenia żadnego zastawu.

— (Art: nad:). Świece Wiedeńskie coraz bardziej 
zaczynają się upowszechniać ze szkodą naszych kra­
jowych wyrobów, a jednak trudno nie przyznać im 
wyższości nad naszemi świecami stearynowemi, któ­
re często palą się nie jasno, topią prędko i dłu­
gie knoty mają. Zdawałoby się, że mając podostat- 
kiern łoju tak krajowego jako też z Cesarstwa, można- 
by tę gałęź przemysłu jeżeli nie do zupełnej dopro­
wadzić doskonałości, tak, żeby świece stały się arty­
kułem wywozowym, to przynajmniej wyrabiać je  tej 
dobroci, jaką przed kilku laty jeszcze odznaczały się. 
Dziwna rzecz, że kiedy fabrykacja mydeł, zwłaszcza 
też wyższych gatunków, z każdym rokiem postępuje 
naprzód i fabryki PP. Nathansonow, Pulsa, Sommera 
i innych w wyrobach swoich, jeżeli niezrównały się 
jeszcze z Francuzkiemi i Angielskiemi to przewyższy­
ły Niemieckie i ich fabrykaty usunęły z handlu, fa­
bryki świec nie poszły za ich przykładem. Nie chcemy
tu bynajmniej ubliżać fabrykantom krajowym, ale w ich
własnym interesie poważamy się zwrócić ich uwagę 
na wyrób świec, które jako przed miot pierwszej potrze­
by, dla wszystkich ważnym są artykułem.—A. B.

— Wódka wprowadzoną została do Polski w drugiej 
połowie XV stulecia; przedtem były u nas jak  wszędzie 
fermentowane napoje z miodu, owoców, z sokti brzo­
zo wego i t. d. Przez blizko 4 wieki innej nieznano 
u nas, jak  żytnią gorzałkę. Dopiero w naszych cza­
sach używać zaczęto ziemniaków na wódkę. Najsła­
wniejszą od wieków była znana wódka, którą w Gdań­
sku wyrabiano. Sprowadzano ją  z tego miasta w pu­
zderkach, w środku czerwono, po wierzchu zielono 
malowanych, czarnemi pasami okutych, w których 
mieściło się po 6 do 10 flaszek ł/2 kwartowych czwo-



rograniastycli, z tąd puzderkową wódką ją, zwano, a za­
prawianą różuemi korzeniami, owocami lub nasio­
nami; zwano według takowych: kminkową, pestkową, 
tatarąkową i t. d.; ta do której wchodziły różne za­
prawy, zwała się goldwasser i na znak zwykle wpu­
szczano w nią rozbite złoto prawdziwe malarskie, 
pływające w flaszce. Prócz tego robiono także wódkę 
zaprawioną i zafarbowaną wiśniami, którą ratafją 
zw'ano, a której nazwa, jak niektórzy utrzymują, po­
chodzić ma ztąd, że kupcy Gdańscy zgodziwszy psze­
nicę z Polski nadeszłą, przy dobijaniu targu często­
wali Polaków najlepszą jaką mieli wódką, używając 
przytem łacińskiego rata fiat (niebędzie ugoda nie­
wzruszona). W Warszawie w pierwszych latach bie­
żącego stulecia, zaczęto wyrabiać wódkę na sposób 
Gdański, którą dobrze naśladowano, zachowując nie- 
tylko smak prawdziwej Gdańskiej, ale nawet i formę 
flaszek, na etykietach dając wyobrażenie dwóch ryb, 
co odnosiło się do najlepszej w Gdańsku fabryki „pod 
Łososiem”. Pierwszym co tego rodzaju wódkę wyra­
biać począł za Rządu Pruskiego (w r. 1796—1801)) 
w Warszawie, był Grek Dadani, mający swą dysty- 
larnię przy ulicy Koziej, obok Poczty. Wkrótce 
znalazł bardzo wiele naśladowców, z których Zelman 
na rogu ulicy Czarnej i Franciszkańskiej, najzna­
czniejszym był współubiegającym się. Za wprowa­
dzeniem monopolu wyrabiania wódek i wypuszcze­
niem takowego w dzierżawę Newachowiczowi, tenże do 
fabrykacji likierów na sposób włoski sprowadził zdolne­
go fabrykanta Papi, a do fabrykacji wódek Mombera 
z Gdańska. Po ustaniu monopolu Momber założył na 
ulicy Miodowej dystylarnię wódek wspólnie z Lipkauem, 
następnie sam otworzył tęż na własny rachunek, 
na ulicy Długiej w domu Potkanskich zwanym. Ja ­
kiś wówczas humorysta umieścił w hurjerze Warszaw- 
śkim  wierszyk, w którym zachwalając wyroby dysty- 
larni Mombera, nadmienił zarazem, że napróżno do­
tąd przez rymotwórców szukany rym do wyrazu Com­
ber odkrytym został, bo rymuje się z nazwiskiem 
Momber. Momber po niejakim czasie odstąpił dysty­
larnię swemu pasierbowi Meindersowi, a ten onę na 
Krakowskie-Przedmieście, a później na ulicę Rymar­
ską przeniósł. P. Liphau dystylarnię oddzielnie za­
łożył. Odtąd więcej dystylarni przybywać i wyroba­
mi swemi celować zacząło.

Kochani/ Panie Bonifacy!
Dotknąłeś w ostatnim swym liście nader ważnej 

kwestji, powstając na ową tanaberję, skutkiem której 
wyrostek xiążki, szewc dratwy, kucharka koszyka się 
wstydzi. Zapominają widać ludzie, że prostota oby­
czajów, praca i skromne żądania, całe szczęście sta­
nowią, a zboczenia z wytkniętej kolei nieochybny 
szwank sprowadzają. W następstwie takich zboczeń, 
ludzie chcą gwałtem jakieś purchawkowate robić ha- 
rjery , w końcu których czysta ich czeka konfuzja. 
Mało ludzi tyle narobiło na świecie pozornego hałasu, 
co sławny szarlatan Ruggieri. Błazen ten, w chwilach 
niby powodzenia, nieinaczej się tytułował, jeno Don 
Dominico Manuel Caetano, eonie de Ruggieri, Neapo- 
litano, Kurbajrischer Feldmarshall, Feldzeugsmeister, 
Staatsrath, Obrister, Komendant zu Munchen und 
Kóniglick preussisoher General Major. Był synem 
ehłopa z Petrabiancu, z pod Neapolu. Uczył się zło-

tnictwa, ale rzucił rzemiosło i włóczył się po Włoszech 
jako kuglarz. Z proszkiem cudownym i tynkturą do 
przerabiania niby metali na złoto, jeździł do Hiszpa­
nii i tam oszukał ’Markiza de Vasto na 15,000 pesos. 
Miał później zachowanie u Kurfirsta Bawarskiego Ma- 
xymiljana Emanuela. Ztąd udał się do Wiednia, gdzie 
go Leopold Iszy obdarzył zaszczytami i pensją. Na- 
płatawszy figlów, drapnął do Berlina w roku 1705, 
i tyle dokazał, że między innemi otrzymał na mie­
szkanie jeden z Xiążęcych pałaców. I ztamtąd musiał 
uciekać do Hamburga; wydany przecież, zamknięty 
został w twierdzy Kiistrin. Zdołał się i z za kraty wy­
łamać, lecz w Frankfurcie nad Menem złapany, wyro­
kiem rozgniewanego Monarchy, w r. 1709, powieszony 
Został. Sie transit gloria mundi. Zakomunikuj tęhisto- 
rję twojej połowicy, może być, że to jej da do myślenia 
nad potrzebą wychowywania dzieci w zasadach pro­
stoty i umiarkowania. Niech cię nie dziwią te moralne 
sentencje, ale jestem w złym humorze, bo moja star­
sza córka przyszedłszy właśnie z pensji, wydarła mi 
kartkę z Literatury Bentkowskiego, dla przykrycia 
słojka z pomadą, którą jej Jejmość przyrządziła, kn 
dokładniejszemu wyłysieniu na przyszłość.

Wawrzyniee A...
— Zadziwią się nasze Damy, że w składach broni 

Pana Bekera, znajduje się artykuł bardzo wykwin­
tny, bardzo leciutki, a który wjelce się im przyda. 
Mówimy o sznureczkach dla piesków, jakie widzieli­
śmy między niezliczonemi przyborami myśliwskiemi 
przez Pana Bekera w tych czasach z Paryża sprowa­
dzonemu Niechaj jednak nikt nie sądzi aby sznure­
czki te, opatrzone w końcu łańcuszkiem, nie były ró ­
wnież silne i trwałe ile są lekkie i ozdobne. Sana 
sznurek składa się ze stróny oplecionej skórką, atym  
sposobem przez najsilniejszego psa zerwanym być nie 
może. Myśliwi nasi wiedzą co to jest za kłopot przy 
expedjowaniu psa na kolei żelaznej; owóż na tym de­
likatnym na pozór sznureczku, można mieć psa przy 
sobie i w jednej chwili za naciśnieniem przytwierdzo­
nego w końcu haczyka, spuścić go dla pomieszczenia 
w brankardzie.

— W wielu handlach tutejszych spotkać się może­
my ze sprowadzanym z Indji imbierem w cukrze wy­
smażonym. Niewiadomo zaś, dla czego zarzucono u  
nas tak rozpowszechniony dawniej zwyczaj kandyzo­
wania domorosłego ajeru, również zbawiennie na osła­
biony żołądek oddziaływającego. Dawniej każda do­
mowa apteczka uprowidowaną była w ów kandyzo­
wany ajer, który niczem innem nie jest jak  tylko ko­
rzeniem naszego zwyczajnego tataraku w cukrze wy­
smażanym. Wiadomo każdemu, że z korzenia tej ro­
śliny tak obficie po stawach rosnącego, wyrabiają ta k ­
że wódkę, halmusowkq. zwaną.

— Art: nad:). Czytając często ogłoszenia o Kanto­
rach Zleceń (które daj BOŻE aby jak  najlepiej swoich 
powierzy cieli, obsługiwały), przypomina mi się, że 
pierwszy o ile się zdaje, tego rodzaju Kantor, urzą­
dził w Warszawie Kupiec niejaki Gustaw Radzanow- 
ski, w roku 1801, na Zapiecku w kamienicy Ner 119 
mieszkający. Użyłem powyżej wyrazu „powierzycieli", 
któryby może zastąpił obrzydłe nazwanie „Kundma- 
na“, przypominające mi bodaj kundę-kundla.—A. K.
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— Przyjechał do Warszawy: Jenerał-Major Suma- 
rocki, z-Nowogeorgiewska; — wyjechali zaś: Jenerał- 
Adjutant Baron Kor/f, do Włocławka; Mistrz Dworu 
Tajny Radca Xiążę Gagarin, do Wiednia; Kamer- 
Junker Dworu Noitfkow, do Petersburga.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9tej z rana, jako 
w rocznicę śmierci, odbędzie się Nabożeństwo za du­
szę ś. p. Józefy z Kucharskich Monkiewicz, w Kościele 
po-Bernardyńskim; na które to Nabożeństwo, pozo­
stały Mąż, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych. (17,111.) J

— W Przyszły Wtorek, dnia 31 b. m., o godz: lOtej 
z  rana, w Kościele Powązkowskim, odprawione zosta­
nie Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Leona Laso­
ckiego, zmarłego w d. 31 Grudnia r. z., a następnie 
przeniesienie zwłok Jego do nowo wystawionego grobu 
familijnego; na który to obchód żałobny, pozostała 
Zona wraz z Dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych, zaprasza. (17,110.)

— Kazimierz Markowski, b. Oficer b. Wojsk Pol­
skich. Właściciel domu w Warszawie N° 2793, lat 80 
wieku liczący, po krótkiej chorobie, dnia wczorajszego 
życie zakończył. W smutku pogrążone Dzieci, zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zmarłego, 
na wyprowadzenie zwłok jego z tegoż domu, w dniu 
jutrzejszym o godzinie 3ciej po południu, a następnie 
na Nabożeństwo żałobne w dniu 31 b. m. o godz: 9tej 
z rana, w Kościele po- Bernardyńskim  odbyć sie ma­
jące. (17,105.)

— Franciszek Podlipski, Obywatel m. Warszawy, po 
długich cierpieniach, dziś zakończył życie, w wieku 
lat 76. W smutku pozostała Żona i Wnuki, zaprasza­
ją Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację 
zwłok jego, w dniu 30 b. m., t. j. w Poniedziałek, o go­
dzinie 2 y2 po południu, z Kaplicy XX. Reformatów, 
na cmentarz Powązkowski. (17,154.)

— Ś. p. Wiktorja z Zaleskich Taklińska, po długiej 
chorobie, opatrzona ŚS. SAKRAMENTAMI, w wieku 
lat 57. zakończyła życie. Stroskani: Synowie i Córki, 
zapraszają Krewnych i Przyjaciół, na wyprowadzenie 
zwłok, jutro o godzinie lszej po południu, z Kaplicy 
XX. Reformatów, na cmentarz Powązkowski. (17,155.)

— Wczoraj na wieczny spoczynek odprowadzone 
zostały zwłoki ś. p. Florjana-Stanisława Cholewickie- 
go, Patrona przy Trybunale Cywilnym w Warszawie. 
Zwierzchnicy, Koledzy i Przyjaciele zmarłego, licznie 
k r a t v °.d?ali hol(1 pamięci zmarłego, któren w tej 
i P gr5!ymee życia zasłużył sobie na szacunek
i miłość u wszystkich.

^  wiadomość, o skonie w dniu 10 b. m. 
r a f i i  Po-fniuu óba W°)da, Proboszcza Pa-
Saw skał £ Stanisławowski ,  Gub: War­szawska), lat 60 wieku liczącego.

we wsi pV'inia  ̂ n2:eszłtlg0 miesiąca, zmarła
ra z K ?e?zczvńsSeCIw  r  * owsk>m> ś- P- Kazimie­ra z Kieszczynskich Węgliuska, żona Obywatela 
ziemskiego w wieku.lat 23. woywai.ua

— Wezoraj Pani Ristori wyStępowała w Adrjannie 
Łecomreur, a szczególniej w 4tym i 5tym akcie S e  
zbierała oklaski. Scenę obłędu poprzedzającego kona­
nie oddała z przerażającą prawdą. Jutro słynna arty­
stka wystąpi w Markecie, a we Wtorek na swój benefe

wPia dei Tolomei, i tern zakończy szereg przedsta­
wień swoich. Na ostatniem tem widowisku ma jeszcze 
Pani Ristori wypowiedzieć pożegnanie Joanna d ’Arc 
po Francuzku.

— Jutro rozpoczyna się szereg Poranków Muzy­
kalnych P. Le Bruna, któremi od lat dwóch tak wiel­
ką sprawiał przyjemność lubownikom dobrej muzyki. 
Program jutrzejszego zebrania ma być nader urozmai­
cony, między innemi mają być wykonane Illci akt Fau­
sta, i Arja z Balu Maskowego na baryton, oraz ma 
deklamować P. Królikowski.

— Donoszą z Płocka: Urządzaną jest tu Loterja na 
korzyść pogorzelców miast, w ostatnich czasach poża­
rem dotkniętych. Panie: Bogdańska, Statkowska, Groer, 
Popławska, Holtz, Cielecka i inne, zajęły się zbiera­
niem fantów, których dotąd zebrano około tysiąca. Obe­
cnie otwartą została wystawa tych fantów, w mieszka­
niu P. Zdzióskiego, Doktora Medycyny, staraniem 
PP. Chełmickiego i Skonieczuego, którzy zajmują się  
urządzeniem całej Loterji i rozprzedażą biletów'. B i­
letów na loterję jest 3,000, każdy po kop: 30. Trzecia 
część wygrywa.—Dnia 22go b. m i r , w Teatrze Płoc­
kim po raz pierwszy wystąpili PP. Russanowscy, 
w komedji: Komornik Poeta.

— W tych dniach z litografii P. Dzwonkowskiego, 
wyjdzie na widok publiczny nowy marsz na fortepjan 
ułożony, przez Pannę Katarzynę Grabowską, znaną 
w świecie muzykalnym Artystkę, która szczególniej 
jako śpiewaczka niejednokrotnie z powodzeniem na 
scenach zagranicznych występowała.

Czytaliśmy niedawno w Gazetach zagranicznych 
o wężach Faraona. Jest to chemiczna zabawka 
w kształcie naparstka. Czubek tejże zapala się za­
pałką i w chwilę, cała zajmuje się ogniem, a podczas 
jej gorzenia rośnie wielki wąż, który całkowicie np. 
płaski talerz zajmuje. Ta zabawka ma także wzię­
cie zagranicą tak, że wyrabiać jej nastarzyć nieniogą; 
u nas zaś Pan J. G. Arnhold sprowadził takową. 
Donosząc o tem, nadmienić nadto winniśmy, 0 pię­
knych broszkach sprowadzanych przez Pana Arnhol- 
da; widzieliśmy naprzykład kamee, na czarnem tle 
białe lub czarne popiersia i przeciwnie, całe oxv- 
dowane, dalej woxydowanej oprawie czarną kameę 
z kolorową twarzą; te ostatnie szczególniej piękne nam 
się wydawały; piękny również garnitur zwrócił na­
szą uwagę, składa się on ze srebrnej cyzelowanej klam­
ry nader szerokiej, a zakończonej łańcuszkiem, kol­
czyki i broszki, kształtu i gustu wytwornego.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
E. W. rs. 1, od A. B. rs. 1, i od N. kop: 30, dla wdowy 
po Urzędniku, Karoliny Kieffer, przy ulicy Chmielnej 
podNrem 126Q, na 3ciem piętrze.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż 23go Października. — Cesarz 

w obec wielkiej straty jaką poniósł osobiście przez 
zgon Lorda Palmerstona, nie poprzestał na przesła­
niu Wdowie, za pośrednictwem Ambasady, własnorę­
cznego listu z spółubolewaniem, ale polecił jednemu 
z swych adjutantów aby jednocześnie z doręczeniem 
listu był ustnym tłomaczem uczuć, jakie w Cesarzu 
wywołał ten smutny wypadek.-Cesarzowa, jak to już 
wiadomo z depesz telegraficznych, zwiedziła dziś ra-
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no szpitale Beaujon i Lariboissiere, dokąd przybyła na r. 1866 ma zawierać obszerne polepszenia płac 
w powozie pocztowym z jedną tylko P. Bouvet. Go się urzędników, najszczuplej uposażonych. — „Provintio- 
tyczy cholery to ta od wczoraj zdaje się zmniejszać, nal Corresp.“ tak kończy swój artykuł o notach Au- 
tak przynajmniej zapewniają wszystkie dzienniki strji i p rus do Senatu Frankfurtskiego: „Od odpowie- 
półurzędowe. Porwała ona także kilka ofiar z wyż- dzi Senatu i dalszego jego postąpienia, zależeć będą 
szego towarzystwa Paryzkiego, a mianowicie bawiącą dalsze kroki wielkich mocarstw Niemieckich, po udzie 
tu  P. Bourrć, Małżonkę Posła Francuzkiego w Por- łonem napomnieniu.—Dziś w południe odbył się po- 
tugalji, oraz P. Legand, Radcę Stanu i Sekretarza je- grzeb zabitych przy zawaleniu się domu w Berlinie, 
neralnego Prefektury Sekwany, którego Matka także Pochowano od razu 29 trumien, niesionych przez 
przed dwoma dniami zmarła na cholerę.— Od wiedze- rzemieślników. Niezliczony tłum ludu towarzyszył 
nie szpitalów przez Cesarza i Cesarzowę wywołało pogrzebowi. (Scfil. Ztg.)
nader dobre wrażenie w sto licy .-W  Tulonie od 16go WŁOCHY. -  W ogóle we Włoszech stawiło się lub 
Sierpnia do 19go Października zmarło 1,751 osób, stawionych zostało 17,000 kandydatów na 443 miej- 
z tych 1,274 na cholerę, a 477 na zwykłe choroby.— sca deputowanych w Parlamencie Włoskim. Jest to 
Z Konstantynopola donoszą, że rząd Turecki posta- oznaką wielkiego życia politycznego. Stanowczy dzień 
no wił zwiększyć liczbę wojsk w Hedżas, a to dla te- głosowania jest 29go Października.—Dzienniki Wło- 
go, iżby można przeprowadzić środki sanitarne teraz skie oddają powszechnie Lordowi Palmerston należną 
już nakazane lub później przez Komisję między-naro- cześć, na jaką zasłużył przez usługi czynione na ko­
dową zalecone. Fanatyzm mieszkańców tamecznych rzyść zjednoczenia Włoch. Był on szczerym przvia- 
okolic jest tak wielki, że siłą będzie trzeba wprowa- cielem Włoch. (Ind j jej \
dzać nowe przepisy sanitarne. -  W Strasburgu zmarł f ic ta tn ip  W in .dnm nó/G
w 69 roku życia Jenerał dywizji Reibel, w majętno- UfclUlo WlaQOIDOSCl.
ści zaś swej Villiers nad Orge, także Jenerał dywizji, Upuszczenie Rzymu jest już faktem urzędowvm.
były dowódca gwardji narodowej Paryzkiej i deputo- Monitor wieczorny Paryzki z 25go b. m , w biuletynie 
wany, P erro t—Mówią że Cesarz Maxymiljan oświad- s^ym oświadcza, że wojska okkupacyjne Francuz- 
czył że w razie postanowienia opuszczenia Mexyku przez rozpoczną bezzwłocznie koncentrację, a jednocze-
Francuzów, sam wprzód kraj ten opuści, nim wojska śnie siądzie na okręt, oddział wracający najprzód do 
wsiądą na statki.—Tutejszy Nuncjusz Mgr Chigi miał Francji. Rząd Papiezki gotuje się do zastąpienia
w zeszły Czwartek długą konferencję z Cesarzem.— Francuzów na pograniczu i stara się przez rekrulo-
Uząd Papiezki zamierza uorganizować armję nie 8 wanie u.zuPełtlić k?dl-y sweJ amT- 
lecz 12 tysięcy ludzi liczącą. (Ind. Bel.) „Monitor44 donosi, że Prusy wezmą udział w Kon-

NIEMCY. Lipsk 25go Października.— Na wczoraj- ferencji Konstantynopolitańskiej. „Presse41 utrzymuje 
szęm zebraniu tutejszych członków National- Vereinu że bllclżet przesłano już Radzie Stanu, a raport Foulda 
jednomyślnie uchwalono, że po Pruskich członkach te- do Cesarza wkrótce ogłoszony będzie w „Monitorze11, 
goż National Vereinu należy się spodziewać, iż będą Spodziewane są oszczędności w budżecie a mianowi- 
się starali odwieść swój rząd od polityki annexyjnej do cie w0JnY’ z powodu ewakuacji Rzymu i oczekiwane 
polityki zjednoczenia, gdyż wtedy tyko Prusy mogą go zapowiadania rządu, że iMexyk także wkrótce przez 
zająć stanowisko na czele Niemiec. (Schl. Ztg.) wojska Francuzkie opuszczony zostanie.—Telegram 

PRUSY. Berlin 15go Października. —„Staatsanzei- z Madrytu z 23go Października r. b., donosi, że
ger“ pisze: Wypadki jakie miały miejsce podczas obe- cholera w południowych cyrkułach miasta wzmaga się.
cności Xięcia Fryderyka Augustenburgskiego Eckern- —Królowa dała 1,000,000 realów dla pielęgnowania
fórde dnia 14go b. m., i które jako naprzód uło- cholerycznych. — Xiążę Napoleon i jego Małżonka
żone uwmżać należy, musiały naturalnie spowodo- przybyli do Turynu 25go b. m.
wać rząd Księztwa Śzlezwickiego do ścisłego śledztwa Rodzina Królewsko-Portugalska została świetnie
przeciw uczestnikom. Przez przyjęcie tych owacji, Przyj§t% w Turynie, ma ona tam pozostać do 3go Li-

* składanych mu jako władcy kraju,. Książę przywła- stoP,ada 1 następnie wraz z Wiktorem Emanuelem
szczył sobie charakter monarszy, stojący w sprzeczno- ada,c S1§ , Florencji— Xiążę Napoleon i Xiężna Klo-
ści z istniejącemi obecnie w Księztwach władzami, WMa wrócą wprost z Turynu do Szw ajcarji.-Z e 140
dla tego Gubernator Szlezwigu przesłał pod datą 18 imputowanych Włoskich, którzy przy pierwszem gło-
b. ra. Księciu pismo, w którem fakt ten stwierdza i sowarilu otrzymali większość, 90 należy do stronni-
zwraca uwagę Xięcia na następstwa, jakie pociągnąć mo- ct"’a u|niarkowanego liberalnego, 45 do lewego kon-
że dlań osobiście powtórzenie podobnych wypadków. st.ytucy{Hf.g0’ a 0 do Werykalnego. Wszyscy Ministro •
Należy się spodziewać, że surowe wystąpienie Guber- wie zostali wybrani.
natora, które w każdym względzie zyskało zatwier- _  Padług d°niesien Wiedeńskiej „N. Fr: Presse” Hr:
dzenie K ró la , zapobiegnie nadal podobnemu uzur- Rcchberg gotów jest objąć wydział po Hr. Mensdorff,
powaniu nielegalnej powagi. Gdyby jednakże Książę który usunąć się zamierza.— Pomiędzy Austrją i Pru-
bez pozwolenia Króla na nowo przybył na territorium sa™b zaczęły się układy co do wniosku, jaki ma być
Szlezwickie i dał powód do nowych demonstracji, I)łcd ^ y ^ n d estag o w i przeciwKomitetowi36.— „Bank-
wówczas ma być aresztowany, gdyż rząd winien jest u. H and :/ t g ’ zapewnia, że Ambasador Francuzki
sobie samemu i spokojnej ludności Księztwa, zapo- ^  Wiedniu,-w ponfnej rozmowie,, próbował moralnej
bieżenie agitacji połączonej z bezpośrednim rokoszem interwencji na korzyść Frankfurtu, ale Rząd Austrja-
przeciw władzy. — Wkrótce ma się odbyć wybór Ar- ckl u9 Y wszelkie wdanie się w wewnętrzną kweśtję
cybiskupa w Kolonji. — Projekt do budżetu Państwa Niemiecką, wsposób uprzejmy ale stanowczy. (In. B.)
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— R o z m a i to ś c i . .  Niedawno we Francji w skutek wy­
roku sądowego, dopełnionem zostało 'zajęcie lokomoty­
wy wagonów zpassażerami i towarami, słowem całego 
pociągu. Towarzystwo drogi żelaznej północnej Hi­
szpańskiej, z różnych obrachunków pozostało dłużnem 
100,000 fr. znanym przedsiębiorcom robót żelaznych 
i konstrukcyjnych Ernestowi Gouin et Comp. Przed- 
siębiercy niemogąc otrzymać swej należności zyskali 
przeciw Towarzystwu w Trybunale Handlowym Pa­
ryskim wyrok pod tymczasową exekucją. W wyko­
naniu takowego wyroku chciano- zająć- ruchomości 
w lokalu Towarzystwa w Paryżu, ale przeciw temu 
znowu Stowarzyszenie kredytu ruchomego wystąpiło 
z oppozycją i musiano zaniechać dalszej exekucji 
w Paryżu. Ponieważ jednak pociągi Towarzystwa do­
chodzą aż do Bayonny, zkąd zabierają podróżnych 
i towary doHiszpanji, stają zatem na ziemi Francuz- 
kiej; wysłano więc do Bayonny Komornika i tam 
z mocy owego wyroku zajęto cały pociąg; passażero- 
wie musiel^ czekać w Bayonnie dopóki rzecz nie zo­
stała załatwioną, przy pomocy telegrafów dość szyb­
ko. Dano bowiem znać do Paryża, tam summę 
poszukiwaną natychmiast wypłacono, zawiadomiono
0 tern Komornika, który dopiero pociągowi dozwolił 
wracać do Hiszpanji. — Synalek grał w karty, a co 
gorzej, tassował, jak to mówią, na waleta. Złapane­
go raz na gorącym uczynku wyrzucono za okno 
z pierwszego piętra, przy czem nogę złamał. Po ttży 
miesięcznej kuracji zgłasza się do. ojca z prośbą o za­
siłek: „Spodziewam się mój synu,” rzekł stary, „że 
po takiej nauce, niebędzieśz więcej grał w karty.” 
„Przysięgam ci ojcze, źe odtąd nietknę się lancmia, 
chyba yiparłerowym\okd\n ."—Zawadjak jednooki nie- 
chciał się przyznać, że mu oko w burdzie wybito. 
A że był nieco myśliwy, przeto opowiadał wszystkim, 
że ubity przez niego bekas, lecąc pędem z powie­
trza, oko mu dziobem swym wykłuł.

Z a d a n i e .
Liwie lite ry  w muzycznym  znane alfabecie,
Często wiele h a ła su  narob ią  n a  świecie.

(Zeszła S z a ra d a : O kulary.)

—  Sąd P o lic ji P ro s te j O kręgu i  M ia sta  W a rs za w y  l l ry~ 
d z ia łu  ligo .-— W  dniu 17 Lutego (l M arca r . ,b . ,  przy ro ­
gatkach Powązkowskich odebrany został zegarek  srebrny 
k ry ty  ankier, od osoby niepodobnej do posiadania W zywa 
przeto prawego w łaściciela, aby z dowodami własność uspra- 
wied.iwiającemi w ciągu dni 30 od daty  dzisiejszej do Sądu 
naszego przybył. W  przeciw nym  bowiem razie zegarek ten  
Przez licytację n a  rzecz Skarbu spieniężony zostanie.*1— 

arszawa, dnia i i  (23) W rześnia  1865 r .—Assesor T rybu- 
11,1 - P- 0 Podsędka, Kokowski.  (Dz: W ar:)

Wiadomości łięgarskie.
rIćw o wyszedł d ruku  i zaw iera: K ilka
Kobiet non i aa i  r lau,. st0rj i  na tu ra lne j na  wychowanie

s f i r Ł S s ;  * * •

1 “ k
skim , przez Zygm unta Gawareckiego (z drzeworytem ); Ż y ­
cie w puszczy, pam iętn ik  sprawiedliwego człow ieka, opraco ­
wany p r z e z  Ju (ju sza  S ta rk la  (dalszy ciąg); P rzechadzka J ę ­
d rzeja , p rzez  A ntoninę M achorzynską (z 2ma drzeworytam i); 
Starość, p rzez  D oktora  bborow icza; Gęsi, bajka, przez S ta ­

nisław a Nowińskiego; F a rb a  do podłóg; D ziałanie  pyłu w ę­
glowego na organizm ludzki; Rozm aitości; Myśli i Zadania.

— p r z y j a c i e l  D z i e c i ,  N er 238, w yszedł, z d ruku  
i zaw iera następujące artykuły: U stępy z h is to rji Rzym skiej 
(dokończenie z ryciną); R 'jkopism  babuni (z drzew orytem  
rysunku  Polkowskiego); P ogadanka nauczyciela z dziećm i,
(z dwoma rycinami); Dwie szkoły, opowiadanie historyczne, 
przez Jana-K an tego  T urskiego, (ciąg dalszy); W iadom ość 
o nowych książkach, (dokończenie); Z agadka; Z dan ia  mo­
ralne; P rzyjaciele, bajka, (z drzeworytem  rysunku  K ostrzew - 
skiego).

— K m i o t e k ,  N er 42, wyszedł z druku  i zawiera: L i ­
sty  F ran c iszk a  K ubika do K azim ierza Góralczyka; Cyrns 
pozwala Izraelitom  wrócić do Judei; Na grzeczności n ik t 
nie trac i (historja prawdziwa)

— N akładem  i drukiem ; S. O rgelbranda N ięgarza i T ypo- 
g rafa  przy ulicy B ednarskiej, N r 369B. wyszedł zeszyt 186 
E n e y k | » | » e i l j i  P o w s z e c h n e j  zawierający między 
innem i następujące artykuły: Powązki, wieś i cm entarz: Po- 
w-ietrze atm osferyczne; Powój; Powstawanie; Pozew; P o z ła ­
canie; Poznań; Poznańskie W ielkie Xięztwo; P raca  m echa­
niczna; Praga, Stolica Czech; P rassa  i- prassow e praw odaw ­
stwo; Prawo jak o  nauka; Prażmowscy A ndrzej, M ikołaj, 
F ranciszek , Adam ; P rądzyński Ignacy; P resbyter; Presiow - 
ski; Idzi P ija r  i t.^jl. Cena zeszytu kop. 85, za  granicam i 
3 7 '/, n a  Poczcie kop. 4 0 .

— .N akładem  Henryka Bfatanaona, Krakow skie- 
Przedm ieście N r 17 i S. O r g e l b r a n d a  u lica B ednarska 
N r 369b wyszła: „H isto rja  powszechna dla p łci żeń sk ie j”, 
dzieło pośm iertne K lem entyny z T ańskich  Hoifmanowej uzu ­
pełnione i doprowadzone do dzisiejszych czasów przez...: 
Tom  I. Dzieje S tarożytne; cena rs. 1 kop. 20 . Pow yższe dzieło 
być również m ożna we wszystkich X ięgarniach w W arsza ­
wie, jak o  też i na  prowincji Królestw a. Skład  Główny w Xię- 
garni H enryka N atausona.

— N akładem  i drukiem  S. Orgelbranda, K sięgarza i Ty- 
pografa, przy ulicy. B ednarskiej N e r 3(59 b , wyszło dziełko, 
pod ty tułem : T o l d o s  I s r a e l ,  dzieje ludu Izraelskiego od 
stw orzenia św ia ta  do powcotn L -n rr^ ó w  z niewoli B ab iloń­
skiej, tex t heb rajsk i z przekładem  Polskim  S. Dankowicza. 
D ziełko to  ułożone przez P io tra  B eera, doczekało się m nó­
stwo wydań z tłóm aczeniem  Niemieckiem, a  inne kraje: ja k  
F ran c ja , Anglja i Ilo llandja, przyswoiły je  sobie wydając : 
z  tłóm aczeniem  obok na język  krajowy, d la wielorakiej k o ­
rzyści, albowiem oryginał, streszczając dzieje biblijne opo- i 
w iada fak ta  ściśle w ich następstw ie stylem  badzo łatw ym  1 
czysto-hebrajskim , daleko więc skuteczniejszą je s t  pomocą, 
ta k  Chrześcijanom  ja k  Izraelitom , pragnącym  uczyć się 
ję zy k a  hebrajskiego, ja k  owe wypisy 1 chrestom atje, z aw ie ­
ra jące  zbyt tru d n e  urywki, k tó re  początkujących o d strasza ­
ją . N asze tłóm aczenie m a jeszcze tę  zaletę, że je s t  dosło ­
wnym praw ie  przekładem ; tem  większe więc daje u ła tw ie ­
nie, ta k  jednym  ja k  drugim , szczególniej zaś dzielną będzie 
pomocą m łodzieży Izraelskiej. E xem plarz  kosztu je kop: 50; 
biorącym  partjan ii odstępuje się rabat.

— Ń ięgarnia H e n r y k a  S a t a n s o i i a ,  K rakow skie- 
Przedm ieście N r 415, o trzym ała  na  sk ła d  Główny: H acklan- 
d e r’a, Dola W dowy, obrazek, przeiozy ł z niem ieckiego E . S. 
16° W arszaw a 1865 r. kop. 25-

7—  Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że 
z dniem 24tym Październ ika  r. b ?  otworzyłem przy ulicy 
Nowy-Świat N er 1261 (23), trzeci dom za Chm ielną ku  A le­
jom  K s i ę g a r n i ę ,  W o t i  U a t e r j a l ó i w  P i -
ś i i i ł e n n y c h .  Z ak ład  ten  zaopatrzony je s t  we wszelkie 
a rty k u ły  w jego zak res wchodzące, szczególnie zaś w zn a ­
czny dobór dzieł naukowych, książek  do N abożeństw a, G lo­
busów , M ap, W zorów, poszytów, ksiąg  rubrykow anych, j a ­
ko też  w najrozm aitsze potrzeby K ancelaryjne i rysunkowe- 
K sięgarn ia  przyjm uje wszelkie obstalunki na prowincję i u ła ­
tw ia takow e z wszelką akuratnością. Przyjąw szy za  zasadę 
sprzedaw ać wszystko po cenach ja k  najum iarkow ańszycb, 
m am  nadzieję, iż Szan: Publiczność nie odmówi mi swoich 
względów. W zak ładzie  moim dostać m ożna 100  arkuszy 
pap ieru  listowego i 50 kop ert z wybiciem lite r  z a k o p : 4 0 .--  
Ł . S z y l l e r .  (Nr 16,876).
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D O N IE S IE N IA .

M JShtmezjeiel Tańców Salonowyeli 
P I O T R  Ś L I Ż A Ń S K I ,

p o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, że  w y u cza  6ciu 
T ańców  n a jp o trz e b n ie jsz y c h , w d w u d z ie s tu  k ilk u  

lekcjach ) Osoby k tó re  w cale n ie  ta ń c z y ły  i n ig d y  się n ie  
u czy ły  i  to  do la t  50ciu w ieku , z  zasto so w an iem  n a u k i do 
k a żd eg o  w ieku osoby. K to  so b ie  życzy  k o rz y s ta ć  z takow ej 
n au k i, zg łosić  się  zech ce  p o d  N e r  161 p rz y  u licy  G ołęb ie j, 

w d o m u  W. S okołew skiego . S tró ż  m iejscow y w sk aże . (16,348).

ZAKŁAD LECZNICZY CHORÓB OCZNYCH
Dra D O B R Z A Ń S K IE G O

.  w  W a r s z a w i e ,
f u l i r n  E r y w a i m k a  ( P l a c  Z i e l o n y )  1 0 6 6 1

i P o k ó j o d d z ie ln y  z o p a łe m , św ia tłe m , u s łu g ą , p» 
śc ie lą , s to łem , leczen iem  i le k a rs tw a m i rs . 2 dzienn ie.

P o k ó j w spólny, te ż  sam e dogodnośc i rs. l od  osoby 
d z ien n ie .— P o k o je  w spó lne  m ieszczą  od  2 do 3 osób. 

H o n o ra rja  z a  o p e rac je , lic zą  się  o d dzie ln ie . (13,271

Dwie Kolonje Ner 10 i 11,
w e wsi C hotom ow ie G m inie J a b ło n n a , O kręgu  W arsz aw sk im  
p o ło żo n e , n a le ż ą c e  do SSrów  K aro la -S zy m o n a  C hronow sk ie - 
go, sp rz e d a n e  b ę d ą  p rzez  p u b liczn ą  licy tac ję  w d ro d ze  d z ia ­
łów  w d n iu  19 (3 i)  P a ź d z ie rn ik a  1865 r ,  o godzin ie  5ej 
z p o łu d n ia , ja k o  te rm in ie  o s ta teczn eg o  p rz y są d z e n ia  w W y ­
d z ia le  III T ry b u n a łu  Cyw ilnego w  W a rsz a w ie , p rz e d  W ym  
G łębock im , A ssesorem  T ry b u n a łu . L ipy tac  j a  zacz n ie  się: co 
do K olon ji N e r  11, od sum m y rs . 1347; co do K o lo n jf  z a ś  
N e r  io , od  sum m y rs . 2,022 kop : 80, ja k o  ta k sy  b ieg łych . 
S p rz e d a ż  p o p ie ra  K aro l T h ie m e , O b ro ń ca  p rz y  S enacie , 
w W arsz aw ie  p o d  N rem  4 7 lB  m ie sz k a ją c y , u  k tó re g o  w a ­
ru n k i p rz e jrz a n e  być m bgą, ia k o te ż  u  P is a r z a  T ry b u n a łu  
W y d z ia łu  U lg o . ( i e ,806.) I1  Główny Skład. Węgli Kamiennych

F. GŁUCKSOM A, 
ż o n y  H e n r y k a  G l u c k s o h n .

P rz y  A le i Je ro zo lim sk ie j, # a  w a rsz ta ta m i K o le i .Że 
l la z n e j ,  p o d  N rem  1 p lacu , p rzy sp o so b ił n a  n a d c h o d z ą , 
i c ą  p o rę  zim ow ą zn aczn y  z a p a s  ' W Ę G L I _  K A -  
r M I E N l l i T C H ,  z  n a jlepszych  k o p a ln i Z a g ra n i 
|c z n y c h , a  d la  w ygody Szan: Pub liczności, o p ró cz  G łó- 
fw nego  S k ład u , o b s ta lu n k i przy jm ują :

P . K a r c z C H H k l  K a n to r  S trę czeń  S łu g  i  m ie­
sz k ań  n a  N ow ym -Św iecie N e r  1249.

„ W e j s b l u m .  O ptyk , n a  N ow o-S en a to rsk ie j.
” S c h i i n f e l d .  K a n to r  L o te r j i  i D y s try b u c ja , n a  S e­

n a to rsk ie j, n ap rzec iw  p a łacu  Z a m o js k ic h .] !  
„ R a j s w a s s e r .  D y s try b u c ja  n a  L eszn ie , w p ro s tfg  

R y m arsk ie j.
„ H a r l N l i a i l  K s ię g a rn ia  p rz y  u licy  P rze jazd ,
„ F r u r l i t m i i n n  K a n to r  L o te r j i  i D y s tr y b u c ja , |  

p rzy  u licy  D ług ie j, w H o te lu  P o lsk im . n ' T s c h o e p e .  W łaśc ic ie l S k ła d u  W in , n a  p la ć u  
K rasiń sk im , p rz y  O grodzie.

„ U l t i s s b a u n i .  K a n to r  L o te r j i  i  D y s try b u c ja  n a  
N alew kach .

P r z y s i e e k l .  S k ła d  W in  i  T ow arów  K olon ia lnych , * 
ró g  F re ta  i  Ś to  'J e rs k ie j  N e r  273. i

P a n i S k r ę d z l e f e w  s k a .  D y s try b u c ja  n a  N ow ym - 
Świecie, N e r  1253.

P . Ł e w e n t h a l .  K a n to r  L o te r j i  i  S k ła d  C ygar,)  
p rzy  u licy  W ie rzb o w ej, N e r  614B.

„ S k o k o t v s k l .  D y s try b u c ja ró g D łu g ie j i M iodow ej 1 
,, T e f e r .  D y stry b u c ja , n a  K ra k :-P rz e d m :, N e r  454.1 
„ I i u x e n b u r g .  K a n to r  L o te r j i  i D y s try b u c ja , n a '

Starem-Mieście, Ner 4 3 . ( 16 ,6 7 1.)
-  —  -  - ~

D o sp rz e d a n ia  z a  n iz k ą  cenę  w do m u  N e r  1618D , p rz y  
u licy  Ż u raw ie j, p ierw szym  po p raw ej rę c e  od  u licy  M a r­
sz ałkow sk ie j K a n a p a  t  6  K r z e s e ł  b ia ło -la k ie ro w a- 
ne  z z łoconem i tilungam i, S z a f a ,  S t o l i k  do k a r t  i P a -  
r a w  a n  jesionow e; F . k r a m  do k o m in k a  m ahoniow y; 
Ł o z k «  że lazn e ; W a z o n y  m arm u ro w e n a  b ia ło  la k ie ­
r o w a n y ^  J i la rk a c h ; P o s t u m e n t u  do figu r z  m a rm u ru  

, rien tsk ie g o ;  P a t e r a  d u ż a  m a rm u ro w a ; 2  L a m p y  
w iszące z  a la b a s tru , L a m p a  S to łow a b rą z o w a ; T a e e  
b la szan e  la k ie ro w a n e  i S z o p y  szaraczkow em  su k n em  po- 
kry ‘e. (17,130.)

.  . .  .  _  .

Ostrzega się, iż w dobrach Młochów #  
i Rusice, polowanie wzbronione; trut- g  
ki na wilki i lisy porozrzucane, a psy \  

Potruć mogą. (17,080) (

? sp rz e d a n ia : S a l o p a  a tła s o w a  n a  lisa c h  S y b e r-  
sk ich  z  k o łn ie rzem  T um akow ym , z u p e łn ie  n o w a ; S a l o p a  
u ży w an a  c z a rn a  ryp so w a, n a  fu trze ; O k r y c i e  S y b ery n o - 
w e do h g u ry ;  K a f t a n  ty fty k o w y  czyli tu re c k i, fasonu  
m o d n eg o , H u r s z t y n  do F a j k i ,  K o ł d r y  fu la ro w e , 
sw ieze n a  w acie; S l a n t e l e  a k s a m itn e  z  sz e ro k ą  k o ro n - 
™ f "  W iad o m o ść  p rz y  u lic y  Ś tó  J e r s k ie j ,  t rz e c i dom  od  
r r e t a  N e r  1765, 2gie p ię tro ; m o ż n a  w idzieć od  godz: 9ei 
do  lż e j ,  drzw i w sp ro s t schodów . ( 17 , 1 3 2 .)

. ^  KAWIORU 9 i
F ś w ł e ż e g o  I s t r a c h a i i s k l e g o ,  m a ł o  s o l o - 1  
I n e g o  i  p r a s o w a n e g o  S erw eto w eg o , n a d s z e d ł®  
^ T ra n s p o r t  do  S k ła d u  T ow arów  R o sy jsk ich  z a  Ż e la z n ą ]  
jjfBramą, w G ościnnym  D w orze, p o d  N rem  1, o raz  Ł O  
| S O S l A  m ary n o w an eg o  (Siom gą zw an eg o ), S A R -  
f O E Ł I  m arynow anych  (czyli K ilg i) , M I A O G Ó w )  
S R ygsk ich  i 0 B L W I A  M ęzkiego i D am skiego .

•I. Kueharkin. ( 17 , 1 1 3 .

Oryginalny Bawarski i Gzeski Chmiel,
n a d s z e d ł do Z a k ła d u  R o ln iczo -P rzem y sło w o -L eśn eg o  O s tro ­
w skiego i Ś k i, p rz y  u licy  S e n a to rsk ie j, obok  K o śc io ła  R e ­
fo rm ató w . (15,950.)

§  DO SKŁADU m

{ B R A C I  L E S S E R ,  I
p rz y  u licy  R y m a rsk ie j w p ro st K om m issji S k a rb u , n a d - m  

H .  tn u ls p " r t  M W  b l l l a r d o w y c h  i p i r a - 1  
R u n d o w y c h  . z  kośc i słoniow ej i  m am utow ej w r ó - H t  
™ znych w ielkościach ; k tó r e  po cenach  s ta ły c h  u m ia rk o  9  
R w a n y c h  sp rz e d a ją  się . ( 17 ,0 8 1 .) H

J e s t  z a ra z  do  sp rz e d a n ia -

Possesja narożna,
warunkami. ^ i ^ o m ś ć ^ ^ r u k a r n i ^ u r j ^ e r a ^ W a m a ^ s k ? ^ !

(16891).

2  pow odu  b r a k u  m ie jsca , są do  sp rzed a -®  
m a  J t l Ł K L E ,  ro b o ty  Z y m m lero sk ie j p a l i - 3 
, ? n row 6> ja k o  to : dw a d u ż e  L u s tr a ,  d w ie ?  

81 „ to  <4io i;p  vons,°^e > K o ze tk a , d w a  F o te le  ak sam ite m  3  
0 ^  1 , 0 w alny ’ ^ a rd y n ie r a  b a rd z o  p ięk n e j robo ty ,®
„ d w a  K a n d e la b ry , L a m p a  w isząca  o 3ch  św ia tła ch  i i n n e j  
AdrounostKi. W iadom ość p rzy  u licy  Ż uraw iej N e r  16185  
fflit: L , od lo te j  z r a n a  do 3ej po po łu d n iu ; S tró ż  m ie j-5  
jsc o w y  w skaże . (N er 16 , 8 7 9 ). 0
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Wodatkowe Wiadomości Bieżące.
— Magazyn nowości Władysława Kruszewskiego, 

przy uiicy Miodowej Nro 495, w domu W W. Grabow­
skich, po powtórnym powrocie Właściciela z Paryża, 
został temi dniami na nowo kompletnie zaopatrzony 
w wielki dobór okrijc jesiennych z ciepłych materja- 
łów i axamitnych na wacie, kaftaników, sukien goto­
wych najnowszego kroju, wierzchów do futer niezwy- 
czanego fasonu fałdowanych bez karczku. —Nadeszły 
także bardzo oczekiwane sous-jupes (halki), jupons- 
passepartout (crinoliny) z domu Ferouelle et Boland, 
kapelusze ■ Paryzkie (Empire) kwiaty, pióra, stroje, 
woalki i rozmaite inne drobnostki, służące do tuale- 
ty damskiej. (17,126.)

— Pugilares pozostawiony w Kassie Skarbowej 
przy Magistracie, z notatkami, biletami loteryjnemi, 
oraz książką legitymacyjną, odebrać można tamże.

Prayjechall do Warszawy:
B ujnoT ad: Ob: z Gorzkowa n r 1351; Byszewsbi Jó ze f Ob: 

z Bogorji n r  583; L ubom irski Jó ze f X iążę z Petersburga nr 
613; Popiel W acław Ob: z T urny  u r l2 5 9 ; Suchodolski Edw: 
Ob: z  Bojmi n r 965; Słubicki W inc: Ob: z Brodni n r  412.

Wyjechali: B iesiekierski Adolf Ob: do Bodzanowa; 
Dobiecki W inc: Ob: do Miechowie; Grochowski Alex: Ob: do 
Łomży; Młokosiewicz W ład: Ob: do W ołynia; Rzewuski J a n  
Ob: do Orzeszkowa; Słupecki Alex: Ob: do Radomia; Za- 
bieło Kaz: R adca Stanu do Żelizny.

Przyjechali holeją żelazną: B aranow ski Ign: 
D oktor z F rancji n r 495; Kułom zin A natol U rzędnik z R zy­
m u n r 613; N atansohn Jakób  ProfBsor Szkoły Głównej 
z W iednia n r  44G; Vignolles Inżynier z Londynu nr 1768.

W y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą : G izetti W iktor Ase­
sor Koleg: do W iednia; Jurkiew icz Boles: Ob: do Bydgoszczy; 
Popiel M arcin Ob: do Krakowa; Przyłuski Ant: Ob: do P o ­
znania; Ran Karol D yrek tor F ab ry k i do W rocław ia.

Karety, Omnibusy i Poczty Wozowe.
Ju tro  odchodzą Karety: do B rześcia L it; o godzinie 

A iąj rano; do L ublina o godz: '.ej po południu; do Łomży
0 godz: 2ej po południu; do R adom ia o godz: 6 '/2 po p o łu ­
d n iu .— Omnibusy: do Radom ia o godz: loej rano; do 
L ublina  ogodz: 6ej po południu; do Sochaczewa o godz: 6ej 
po południu: do Brześcia L it: o godz: 7ej po po łudniu .— 
Poczta Wozowa: do Brześcia L it: ogodz: 8ej rano .— 
P ojutrze  Karety i Omnibusy tak  samo odchodzą ja k  
ju tro , z wyjątkiem że Poczta W ozowa żadna nio odchodzi,
1 K areta  o godz: lej po południu odchodzi nie do L ublina 
a  do Zamościa.

Ceny targowe {głównych artykułów ży­
wności. — T arg  wczorajszy był jeszcze bardziej ożywio­
ny jak  zeszło tygodniowy; fury szczególniej z w-arzywem, o- 
grodowiznami i kapustą, dosięgały placu przed R esursą  K u ­
piecką, bez względu na obszar zajętej p rzestrzen i przez t łu ­
my przekupniów i kupujących zaledw ie przecisnąć się było 
można, co wszystko usprawiedliwia potrzebę rozprzestrzen ie­
n ia  placu targowego, jak ie  właśnie ma nastąpić przez za- 

. m ierzone nabycie i zniesienie dwóch domów naprzeciwko Go­
ścinnego Dworu, to jes t: pałacu K rasińskich i kamienicy L u ­
os ans lego.  ̂ Ceny średnie w dniu wczorajszym były n as tę ­

pu jące . o d o  n a b i a ł u :  Masła solonego funt kop: 2 5 , bez 
soli funt kop: 27 Śmietany kw arta kop: 2 5 ; Ser krowi m a­
ły  kop: 11): Twaróg kop: 7 J a j kdpa  kop: 9 0 .-— C o do d r o -  
b i u :  Kurczę sporę kop: su; kurczę średnie kop: 2 0 ; Gęś tu ­

czona rs. l ;  Kaczka tuczona kop: 45 ; Prosię średnie kop: 7 5—  
C o do o g r o d o  wi  z n y : W iązka Buraków kop: 2; Marchwi 
kop: 2 ; P ie truszk i drobnej kop: 7 y 2) gm bej k  '  Chrzam l 
kop: 5; Rzodkwi m urzynki k o p :2; Kapusty włoskiej główka 
kop: 6; K apusty zwyczajnej w dużych głowach kopa rs. i k .35, 
średniej kop: 90; za drobny płacono po kop: 45; Kalafiorów

dostarczono nadzwyczajne mnóstwo; duża sztuka kop: 5 , ś re ­
dnie po kop: 3; Pom idorów kopa kop: 90; Cebuli garniec 
kop: i 8; K artofli garniec kop: 3 1/ , —  Co d o  r y b :  Szczupa­
ka żywego fu n t kop: 25; L ina  kop: 2 2 '/2; K arasia  i K arp ia  
funt kop: 2 0 ; J e s io tra  funt k. 25; W ęgorza funt k o p :2 2 '/2-— 
C o d o  z w i e r z y n y :  Pomimo rozpoczętego polow ania,zw ie­
rzyny nie m a praw ie wcale; u kurniczek żądano za sarnę 
rs. 12 ; za zająca  rs. 1 k. 5 0 .— C o d o  o w o c ó w :  Takow e 
ju ż  się obecnie sta ły  artykułem  zbytkowym; Grzybówkoszy- 
czek kop: 50; P iecza rek  kop: 6 0 ; Borówek garniec kop: 20.

C e n y  T a t - y n n e  W n r e z a w e h i e . -  D nia 27 b. m 
płacono ; Za korzec pszenicy od rs. 5 kop. 70 do rs. 6 kop. 9 Q- 
ży ta  od rs. 4 k. 50 do rs. 4 kop. S 7 '/2; owsa od rs. 1 k. 80 do rs! 
1 kop. 95; gryki od rs. 3 k. 60 do rs. 3 k. 75; kartofli od rs. 1 
k. — do rs. i k. 5.

O k o w i t y  próby 10 , płacono dnia 26 b. m., za wiadro od 
rs. 2 k . 3 1V2 do rs. 2 k. 4 3 '/2; za  garniec od rs. — k. 7 6 '/2 
do rs. — k. 79 '/2.

O S T B A C i i  O s t c n t i z k i e  1 H o l s z t y ń ­
s k i e  z F lensburga, codzień świeże, nadchodzą 
do Handlu W in i Delikatesów A n t :  S t ę p ­
k o w s k i e g o .  — T enże H andeł otrzym ał B A -  

K A .V X V  i B B U S Z K I  Trentosy. (16,807)
O S T K A G r I  O s t e m l z k i e  świeże, n a d ­

chodzą codziennie do H andlu pod firmą J ó z e ­
f a  M o h r ,  w Gmachu T eatru , ulica W ierzbo­
wa. (16,414).

O b T K Y G I  O s t e n d z k i e  codziennie 
> nadchodzą do Handlu W in J u l j a n a  L l p k a n .  

Ulica M iodowa, wprost Sądu Appellacyjnego. 
 ,_______________________ (16,968)-

T e a t r  \%  l e l k i  Dziś, Dal m askow y. Opera. (Przez A r­
tystów  W łoskich. A bonam ent zawieszony).— Ju tro , M acbeth. 
T rajed ja . (D ziesiąte i ostatn ie przedstaw ienie Pani Histori). 
(Zacznie się o godzinie 8ej).

'Teatr B o z m a l t o ś e i . — Dziś, M orderca.— 3 7  Sous 
P ana M ontaudoin. — N ik t  mnie nie zn a  —  Ju tro , S z tu k a  
p rzypodobania  się. (W znowienie).

B o l ł n a  S z w a j c a r s k a .  — W  Niedzielę dnia 29go 
b. m , M u z y k a  od godziny 4*/2 po południu grać będzie, 
o r a z I l l u m ł n a c j a S a l o n u .  Cenawnijścia Kop: 15 . (17,0 1 1 ).

Kura W i e ł s l y  W a r s z a w r a k l e j - — D. 28 Październ: 
r. b . : za obligi skarbowe 100  rs. oprócz kuponu, Żądają rs. 84  
k. 938/fi, dają rs. — kop. —; za L isty  zastawne 3go o k r a u  
oprócz kup: za 15 rs. żądają  rs. 12 kop: 3 9 , dają rs. — 
kop. —; za nową Rossyjską pożyczkę prem iową z roku  
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają rs 111 k. —, dają rs. 110 
k. 50; M etalliki Lutow e żądają  rs. f ° P - — , dają rs. 
100 kopiejek 17; M etaliki Sierpniowe — żądają rs. — ko­
p ie je k —, dają rs. 100 kop. —; za Bilety B anku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają  rs. 92 k. 7u, dają rs. 92  kbp. 3 3 ; 
za Akcje drogi żelaznej W arszawsko Bydg: po rubli sr: 
10 0 , żądają  rs. 72 k. 25, dają rs. — k. —i f a  akcie D nu 
żelaznej VV.-W. zasz tu k ę  żądają rs. k. —, dają rs. 78 k 5 0 ; 
za akcje Głów: To w: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają  rs. — 
k. —, dają rs. 123 k. 50; za akcje kolei żelaznej W arszaw- 
sko-Terespolskiej żądają rs. 100 kop. 50, dają rs. 100  k. — ; 
za Obligacje cząstkow e z r. 1835 po z łp .500, d a ją r3 . 104  k. — ; 
za  certyfikaty B anku na oblig: cząst: lit: A. po Złp. 300 d a ­
ją  rs. 54  k. —; lit: B. po Złp. 200 bez kuponu, da ją  rs. 27 k. 
— (z kuponami dają rubli srpbuych ".4 kop. —); za dowody 
Kommis: Centr: Likwid; dają rubli srebnych 6 kopiejek 15 ; 
za  Pożyczkę Ros: 5tą z r, l §34 oprócz kuponu, żąd a ją  rs. 
90 kop. 24'/6 , dają rs. — k. z& oblig: Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: p o frau : 2,0 0 0 . .żądają  rs 9 3 , dają rs. — k. —  
Z a Akcje Fabryczno-L odzkie ż^Hają, rs 100  k. 5 0 , dają  rs. 
100  kop. . — P ó ł im perjały rossyjskie płacono rs. 6 k. 25- 
D ukaty hol. nowe płacono rs. 3 kop. 65. — W artość k u ­
ponu bieżącego od ubligów, gkarbo: rs. — k. 3 1 ’/ , ;  nd listów 
zastawnych kop. 2 1 ; od 5tej Pożyczki Rossyjskiej z roku 
1854 rs. — kbp: 2015/ 1(V

W D rukarn i K urjera W arszawskiego. — Z a pozwoleniem Cenzury Rządowej.


